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DOM OCHRONY 
„dle znaaTych dzieci io Krakowe. 
"W całćj Europie uznano za konieczną 
potrzebę, moralną, rozci: agnąć na wszystkie 
$ stany ' oświecenie ogólne, przeto zadaniem na- 
i - szego wieku stało się, podnieść społeczeń- 
stwo w enotach towarzyskich. — W takim 
"to celu, dla ogółu nader ważnym, wc wszy- 
stkich ucywilizowanych krajach usilnie się 
starają, o pomnożenie Domów Ochrony dla 
„małych dzieci, — których rodzice oddani 
calodziennym pracom zaledwie na opędzenie 
A koniecznych potrzeb fizycznych wystarczają- 
cym, zmuszeni byli powierzyć ukształcenie 
i byt swoich” sierot, ślepemu losowi, lub 
> staraniom publicznym. 

"Bla tego też w Krakowie, Towarzystwo 
p oweęzaność, przejęte obowi ązkami mi- 
- łości. bliźniego, uznało za swoją powin- 
ność, ażeby wywierając wpływ na moral- 


im dwudziestym trzecim z. r. 184. 


ność ludu; pochwycić myśl zmierzajacą ku 


otarciu łez cierpiących i ulepszeniu Stanu 
człowieka: jakoż jeszcze w Roczniku swo- 
2 starało się 
Tow. 


Dobroczynności wyrozumicé_ opinią 


publiczną, a zapewniwszy się dostatecznie 
o szczerych chęciach oby wateli i mieszkań- 
ców W. NM. Krakowa, postanowiło na po- 
siedzeniu ogólnćm dnia 81 Grudnia 1848 
roku, urządzić Dom- Ochrony dla małych 
dzieci, stósując urządzenia Wićdeńskich Do- 
W tym to 
celu, porozumiawszy się % Kommissarzem 
Rządowym Instytutów naukowych, ułoż0- 
ny projekt do Statutu Ochron, Senatowi 
Rządzącemu przez Tow. Dobroczynności d. 
12 Maja b. r. był podany, a na posiedze= 
dzeniu Senatu. Rządzącego dnia 30 Sier- 
pnia b.r. zatwierdzony, — 
że powyższa Instylucya, tyle w niezaprze- 


mów Ochron do miejscowości. — 


W przekonaniu, 


czonych swych skutkach zbawiennych ko- 
rzyści rokująca, zasługuje na troskliwą u- 
wagę powszechności, urządzenie to Domów 
Ochrony dla małych dzieci, do wiadomo- 
ści powszechnćj podać postanowiliśmy. 


TAJEMNICA 
W RRAKROWIE czyli WIECZNIE ŻYD. 
przez Ja Ażooete 

Nie zacznę bistoryi tajemnicy ` naszego 
miasta w karczmie jakiżj na Zwierzyńcu, 
na Kazimierzu lub na drodze wiodącćj do 
Mogiły; będzie czytelnik jeszcze miał spo- 
sobność poznania te miejsca sławne i ta- 
jemne; oprowadzę gp jeszcze po dziurach 
poświęconych zdroźności, rozpuście i zbro- 
dni. 
dy, gdzie się dziś odbywa licytacya ma- 


— Czytelnik uda się ze mną na Są- 


łego domku na Kazimierzu przy Kor- 
degardzie stojącego : domek ten którego 
tajemnice tu odkrywam, niema nic osobli- 
wego tak z zewnętrznego jak wewnętrzne- 


go składu, jeżeli nie to, Że dach zdaje się 


na ziemi spoczywać, že ściany na pół gro- 
Żą zawaleniem — i że jak w pierwszym 
_ sZeżęśliwym mieszkaniu ludzi,słońce i gwiaż-- 
dy tak często dachem zaglądają, ile razy 
chmury tego dozwolą, i 

Domek wraz z ogródkiem na drodze €- 
xekucyi sądowój sprzedanym został. — Kto- 
- hy miał tyle ciekawości przypatrzyć się 
twarzóm zgromadzonym na kupno” téj- cha- 
ty, widziałby zgromadzenie żydów z któ- 


rych twarzy Lawater może więcćj wyczy- 
tałby chytrości + aniżeli modłów. — Ubiory ich 
nieodhowiadały wcale sumfaie którą pisa- | 
dyktowali.  Hultaje | 
plan ułożyli, do czego domek ten użyć 
myślą. — Bylem obecnym tej licytacyi dla - 
poznania tego któren ten domek kupi, któ- 
ry dawno znam i przypatrzenia się i po- 


rzowi 


znania czynności podobnej. -— Izba sądowa 
była pełna Żydów, lecz z nich jeden licy- A 
tował tylko—-drugim był jakiś nieznajomy, l 
trzecim, był znany mi stolarz — a czwartym 
licytującym byłem ja. — Reszta zaś jak 
mógłem poznać z podszeptów, byli współku- 
pcami chałupy którzy niezawodnie na sum- 
mę zalicytowaną się składali. 8 

Summa ostatnia była 300 talarów któ- 
rą stolarz podal, znać Że Żydzi tyle nie- 
mieli, bo z nieukrytą zawiścią odstąpili. — 
Historyą tćj chaty w krótce ci opowiem. 
Będzie temu lat sto, jak ją Żyd jakiś po- 
stawił; następcy jego z wszystkich stron 
pojedyńczo to kradzioną cegłą, te gliną 
aż do tego czasu w którym | 
historya z oka romantyczna i naśladowa- 
niem tajemnic Paryża ye, się zdająca, pò- 
czątek bierze. 


podpierali , 


Żyją prawie wszyscy ci którzy więk- 
szą część tćj powieści widzieli — żyją na- 


„wet i urzędnicy pod których okiem nie- 


które sceny, jak akt jedeń odosobniony od ` 
całój sztuki odegrane zostały, co dowo- 
dzi, żem się czuł gdym rozpoczął odkrycie 


ci już może | 


zakopanych tajemnic w całćj swej obszex- 
ności, żem nie małpował Eugeniusza Sue— 
i że książka jego obudziła we mnie tyl- 
ko myśl oddania to na AZ co mi 
było wiadomem. | 
'.Kurdegarda jest to uliczka na Kazimie- 
rzu prowadząca z Wolnicy do żydowskiego 
miasta, po lewćj ręce jest mur otaczający 


ogród klasziora Bożego Ciała,” po prawej 


są cztery chaty, odosobnione można po- 
wiedzieć zupełnie od wszelkiego mieszka- 


. mia ludzkiego, były ong od wieków mieszka- 


niem i kryjówką wszystkich zlodziei. — Na 


których czele stał niejakiś Berek — któ- 
rego swym rabinem zwali. 


(Dalszy cigg nastąpi.) 


Przygody Szymka z diabłem. 
( Dokoziczenie ). 
Stanęliśmy na polu 
Na okrutnej płaszczyznie, 
„Nu ty chłopie grondalu! 
(Kto z nas lepićj zagwizdnie ? 
jak zagwizdnął, ej Chryste, 
AŽ bory zaszamiały, 
Aże liście na czyste 
Z konarów obleciały. 
Gwizdnąłeś — oto szmata, 
| Zawiąż sobie nią oczy. 
. Bo jak gwizdnę do kata , . 
_ To ci ślipie wyskoczy. 
Miałem w ręku buczaka , 
Jak go. gwizdnę za ucho, 


Aj, ty chłopie sobaka; 
Zgłuszyłeś mię psiajucho ! 
Poczekaj, zjesz mi grzecha, 
Przecie diabeł mocniejszy, 
Sprobójwą się u licha, 

Kto znas w ręku silniejszy! 
Jak wziął kamień do garści, 
( A kamień nie mielizna ) 
Jak ścisnął łapą — aż ci 
Pokruszył go do izna. 
Oj niepeć — co tu robić, 


© Czart mi prawi przychwałki, 


Ha trza sztuką nadrobić , 
Wziąłem sera Z% koszałki, 
Jak ućchwycę w paluchy, 
Idź mazgaju do piekła, 

Z tamtego masz okruchy 


. Z tego woda pociekła. 


Jacy się skrobnął w głowę. 
Nu ty chłopie, zawoła., 
Który prędzćj z nas ak 


- Obieży świat do koła? 


Przepraszam dobrodzieja 
Nie mogę .się próbować , 


Ja mam brata Macieja 


Muszę go tu pilnować. 
Nic nie słucham nie pytam, 
I brata nie dostaniesz, 
I za duszę twą. zchwytam 


-Jak na to nie przystaniesz. 
„O źle widzę czart zdziwia), - 


Jak mu się tu wywinąć, 
Co sprostuję — to skrzywia, 
Trza się jakoś podwinąć. 
Słuchaj ja tu mam z sobą 
Widzisz 2 kuma mójego, 
Ten sprobuje się z tobą 
Cóż? przystaniesz na niego? 


A ja trza wiedzieć — miałem - 


Dwa w koszyku zające, 

Co je idąc schwytałem 
Pode dworem ra łące; 
więc jednego mu niby 
Pokazuję z koszyka, 

Panie diable, jeźliby ..... 
Pędz! bo kumoter umyka. 
Czart w nogi, zając w nogi; 
Réj jak pojdzie na proste 
Na rozstajne bis drogi, 
Zając prosto w kapuste. 

AŻ tu nie wyszło panie 

I pół zdrowaś Maryie, 

Ja chcę wytchnąć na sianie, 
ilasz tam diabla bestyje. 
Sciarany — zataplany, 

Jeden róg zbil, leb zwiesił; 
Cierniakami zorany 

Aże jęzur wywiesił, 

Ha przecież cię mam teraz; 
Gddaj duszę ty smyku! 

»0 ba «— mówi — nie zaraz! 
Widzisz ty tu w koszyku, 
Oddaj brata Kiacieja. 

Nic, nie prawda, nie stujwa 
Jeśli chcesz kołodzicja, 
Jeszcze się raz sprobujwa. 
Kto znas wyżćj wyciśnie?. 
Wziął zaporę od piekła 


Jak nie szignie, aż swiśnie, 


AŻ do nieba uciekła. 
Pa:rzę — leci, het na sztych, 
Już godzina! ej bidać 

O zaporze ani słych, 

I nie widać, nie widac. 
Bęc — nareszcie na ziemie. 
Tak rzucają, rozumiesz ? 


Do tego Nuineru dolącza się DODATEK., - | z 


Nu ty chłopskie nasienie, 
Pokasz teraz co umiesz? 


-Baj no ją tu — więc trzonko, 


Niby z bliska oglądam, 
A tym czasem ra słonko - 
Kićj to niekićj poglądam. 


„Bęzucaj raźniej! czart drze się, 


Bo nastąpi twa zguba 

A ja w slonko pa atrzę się, 

i wołam: Kuba, Kuba? "ZER. 
A czego to wołacieć 


„Czart się ku mnie pomyka. 


Ej cickawyś mój bracie 

Daj no uciąć języka. 

Widzisz słonko co gore, 

„est to kowal brat nowy 
Wyrzucę mu zaporę 

Porobi z nićj podkowy. 

Aj ty chłopie gamonie 

Wy strychnąłbyś rzecz piękną, | 


_Buj się Boga Szymonie 


Byc mi djabli uciekną. 
Oddaj brata Macieja, 

Ty przeklęta gadzina 
Oddaj kolodzieja 

W imię Ojca i Syna. 
W tém zaporę wyrwało 
Ledwiem co: się zadumiał, 


_Juźci się gdzieś podziało 


Tylko wicher zaszumiał. 
W tém za ramie zaekliwi 
Qelądam się co duchu 

AŻ tu moi poczciwi, 

Stoi Macićj w .korzuchu. . „sj 
Więc ja go w pół schu „ytałem,. Ba 
A witajże mój bracie! kę 
Gadkę wam powiedziałem, 
I cóż za to mi dacie? 


e. 


sy 


DODATEK 


i Apri Pe go Pu" wA- og ję z k do Nr. 3,47 rA 


` Raru erki Rrakowskiej. 


DLA DZUŚŃGI. 


 „Hrótka wzgtanka o Bomach Ochrony w Huropie. 8 


Wieki uwiegajązy coraz nowe następują 
pokolenia, coraz nowe wykrywają się: po- 
trzeby i dążenia ludzkie z postępem czasu 
; i oświecenia, każdy też wick ma -swoje 
zadanie, swoje. myśli i swoich ludzi, po- 
wołanie tego wieku jest arcywzniosie, roz- 
powsżechuić prawdziwe zasady, uczynić 
każdego cnotliwym z przekonania, z ko- 
3 pada potrzeby —odsłonić mądrość wszyst= 
' kin— podnieść Spółeczeństwo w cnotach. 
"Na moralność ogólną ludu już Pedago- 
dzy: Locke „+ %Wólke, Niemajer ,* SZwarz, 
Jan Pawel Eichier, Zereuner, Pestalozzi, 
Bankasi er, Nailer, i imni- zwrócili swoją 
troskliwą úwage—ale wykonanie téj dobro- 
- Gzynnej myśli dopiero temu czasowa pozostało. 

Były wprawdzie we Włoszech , Nider- 
landach i Szwajcarył już 
„wieku tak nazwane Szkoły Zabawy, W 
© których małe dzieci przyjmowano i d0z0- 
| ottano a to rodziców przemysłowości ca- 


W ośmnasty M 


dzie! nie oddanych, ale to nie: były zą=— 


o klady w właściwym celu dla ludzkości — 
_ dla tego też: w Holandyi i Be sfi'n0wO '0- 


N 


| 145, 


ad 
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pa 
z 


s1 h, 


twięrane Szkoły. Zabawy na. "4 An- 


gielski urządzają a. w $zwajcaryi zakłady 
Berneński i Genowski. świeżo maca prze- 
ksziałcono.: | PET 
- Właściwe ogólne domy ochrony; -jakie- 
mi je-dziś uważamy naprzód. zakładane w 
Anglii — bo też tam gdzie „zasoby: mate- 
ryalne w= ręku _ niewielu zgromadzony; a 
massami ludu rozległe miasta: przepełnione 
bez. porównania z innemi miastami Europy, 
dała - się naprzód, uczuć dotkliwa potrzeba 
polepszenia, Wy chowania i oświecenia lu- 
du, ażeby ogół stał się moralny m— jakoż 
utworzyło się wkrótee Towarzystwo. do - 
brze myślących. i juź w roku 1824. po- 
myst cały szczęśliwie i roztropnie dokona- 
nym został —0 ezem przekonywają. nie tyl- 
ko w Londynie i innych miastach, ale na- 
wet po wsiach rozpowszechnione. Domy 
Ochrony dla dzieci, W których. cdbierają 
nietylko, wykształeenie. fizycznę i. moralne 


Jeca zarazem początki mauk religii, czyta- 


nia, pisania , „rachunków, robót, ręcznych 
według zagad « Bell - iqankastra.—— a układ 


Eo 


_"Wilderspina, Inspektora szkół centralnych 
dla dzieci w Londynie, w wielu innych kra- 
jach przyjętym został. | | 


Nie z mniejszym także zapałem pómysł. 


ten we Francyi rozwinięto i wykonano — 
P. Cockin własnym kosztem w najuboż- 
szych cyrkułach Paryża urządził szkołę dla 
małych dzieci, — która za wzór dla następ- 
nych posłużyła — Towarzystwo zaś Dam 


pod przewodnictwem margrabiny Pastorot 


założyło Dom schronienia dla dzieci wszel- 
kićj opieki pozbawionych — a jedna z dam pa- 
ni Millet, rozpatrzywszy się w ochronach an- 
gielskich głównie w tém przedsięwzięciu 
przewodniczyła, jakoż do r. 1830 po- 
wstało dziesięć ochron dla małych dzieci w 
różnych częściach Paryża — są też ochrony 
w Marsylii i Strasburgu. 

W Niemczech pierwszy dom dla dziec 
powstał w Księstwie Lippie— Dettmold sta- 
raniem panującej księżniczki, taki w któ- 
rym drobne dzieci od piersi odsadzone aż 
do lat czterech przyjmowane i dozorowa- 
ne są, kaźdorocznie od ś. Se aż do Paź- 
dziernika. 

W Hamburgu tudzież Frankfurcie nad 
Menem władze miejscowe r. 1830 zapro- 
wadziły domy ochrony. — W Saxonii 0- 
prócz licznych zakładów dobroczynnych od 
dawna istniejących— w ostatnich latach urżą- 


dzone zostały domy ochrony dla małych. 


dzieci w Preznie, Freyburgu i Lipsku z 
dobreczynności mieszkańców za czynnem 


staraniem radzcy dworu Böttiger i każno- ë 
dziei Dehner — a oceniając mądrze , że książ-- 
ki elementarne są głównym filarem wszel-- 
kiego wykształcenia, znakomici uczeni po- 
święcili się wychowaniu ludu. Š 

W Prussach gdzie oddając należytą spra- 
wiedliwość, sam rząd nadaje pierwszy po- 
pęd, główne początkowanie do wszelkich 
ulepszeń towarzyskich —założono domy o- 
chrony dla małych dzieci, w Berlinie, w 
Postdamie, Gdańsku i prawie po wszyst- . 
kich znaczniejszych miastach Państwa, a 
Ministeryum oświecenia przekonawszy się 
gruntownie o0 ich zbawiennym wpływie, aby 
takowe o ile można tylko rozpowszechnić 
w kraju, wielkiego dokłada starania. 

W Państwie Austryackiem naprzód w 


Węgrzech głównym staraniem Teressy hr. 


Brunświk, powstały w r. 1830 trzy dg- 
my ochrony w Budzie, dwa w Peszcie — 
w r. 1829 jeden w Neusohl —w r. 1830 trzy 
w Prezburgu. 

Wiedeński dom ochrony otworzony 20- 
stał dnia 12 Lutego r. 1828 staraniem 
X. Proboszcza Lindner i Wertheima Józefa 
agenta kupieckiego na przedmieściu przy u- 
licy Kamiennćj w domu z ogrodem pod L. 
185 pod przełożonym Maciejem Kern — 
celuje on przed wielu innemi i gruntowną A 
zasadą w pomyśle i szczęśliwem rozwinięciem 
w wykonaniu, przeto staraniem naszóm być 
powinno o ile tylko miejscowość pozd, 
pójść za Ga pieknym wzorem. l 


Nie długo potćm w Wiedniu liczne tego 
rodzaju powstały zakłady — jako to: roku 
1830 przy ulicy Polnćj w domu z ogrodem 
pod L. 22 staraniem Proboszcza Antoniego 
Erhard- pod przełożonym Filipem Krapf — 
trzeci w Listopadzie r. 1830 na przedmie- 
ściu Małgorzaty w domu z ogrodem pod L. 
60 staraniem Proboszcza Józefa Theyer 
pod przełożonym Neurauier. 

A w roku następnym aby tém trwalćj 
wpływ tak błogosławiony zapewnić, za- 
wiązało się Towarzystwo ogólne domów o- 
„chrony— którego główne opiekuństwo przy- 
jęli N. Cesarzowa i Arcybiskup wiedeński 
` Wincenty Edward Milde, a prezesem zo- 
stał inspektor szkół Augustyn Turzan. — 
Towarzystwo to ustanowiło przepisy pewne, 
jak dalece wszystkie przedmioty w domu 
ochrony rozwijane być mogą — a tak po- 
wstała zasada teoretyczuo - praktyczna dla 
nauczycieli w domach ochrony, wskazująca 
-im dokładnie jak rozwijać siły fizyczne i 
' umysłowe w pierwszym zaraz wieku dzie- 
ciństwa zgodnie z naturą, jak się obchodzić 
z dziećmi w domach ochrony, jak cel tyle 
chwalebny wychowania ludu osiągnąć najła- 
twićj i najpewniój, Tu to ukształcili się 

nauczyciele wszelkich późniejszych tomów 
- ochrony Zóchmam wNeuleucher-F'elde— Jan 
„Andrzćj w Reindorf, Weinmann w Hernals, 
Treiber w Gratzu, Jan Swoboda w. Pradze, 
Rozalia Lopez w Lintz. 
W Polszcze czcigodni rodacy; tkliwe na- 


RZ 


sze Polki pospieszyli iw tym wględzie 
czynić dobrze bliźnim, naprzód w Warsza- 
wie oddział moralnie zaniedbanych dzieci 
przydzielono do ogólnego domu przytułku 
i pracy, a znowu w r. 1838 kilku człon 
ków T. D. pragnących nieść pomoc ubo- 
gim, powzięło myśl założenia domu ochro- 
ny dla małych dzieci. Janikowski Teofil ku- 
piec, wsparty pomocą przyjaciół zebrał liczne 
składki, które znacznie powiększył dar Jego 
Cesarzewiczowskićj Mości Następcy tronu i. 
pierwszą ochronę pod przełożonym Teofilem 
Nowosielskim, usposobionym dotego w Wie- 
dniw i Pradze otworzono uroczyście dnia 8: 
Sierpnia r. 1839 w gmachu dawnego. Teatru 
Rozmaitości T. D. wlasnym, zawiązał się 
wydział szósty T. D. domów ochrony dla 
małych dzieci, wydano ustawę z d. 3/15 
Listopada r. 1888— a vice prezes T. D. 
Adam hrabia Ożarowski znaczny na domy 
ochrony uczynił zapis. — Dziś w Warsza- 
wie istnieją cztery ochrony w domach wła- 
snych instytucyi, na Krakowskiem przed- 
mieściu, na Nowym Świecie, przy ulicy 
Ogrodowćj i na Pradze. | 

We Lwowie istnieją trzy domy ochro- 
ny dla biednych dzieci, 

W Poznaniu z dniem 1 Stycznia otwo- 
rzono przy katedrze dom ochrony dla bie- 


dnych dziatek, od trzech lat do siedmiu, 


za dostawieniem metryki dziecięcia i świa-- 

dectwa ubóstwa rodziców, gdzie dzieci 

znajdą w ochronie parove ie przytułek, : 
1” 


dożór rodzicielski, skromne pożywienie i 
nauk początki z zabawą: połączone. 

"W Krakowie w ostatnich: czasach Wła- 
dza: naukowa.i Towarzystwo Dobr. od- 
dzielnie w tym celu na- własciwéj sobie 


drodze działały. = Towarzystwo Dobroczyn- | 


ności. przejęte ważnością celu,  zachęcorę 


tylu; przykładami jeszcze «w.roku/ 1842: w 


roczniku "23 uczyniło stósowną odezwę do 
Publiczności, a -zapewniwszy się dostatecz- 
nie o'szczerych chęciach: obywateli i miesz- 
kańców W.: M. Krakowa, — postanowiło 


Nro 2332'D. "0. 8. 


TYTUŁ IL 
Urządsenie Ogólne. 


ARTYKUŁ I. 


"Ponieważ Rada Ogólna” ania 
Dobroczynności przejęta ważnością celu, po- 
stanowiła na posiedzeniu.z d. 31. Grudnia 
1843 r. zająć się urządzeniem Domu Ochrony 
dla małych Dzieci -w Krakowie x dla tego 
Komitet dó tego nosić będzie nazwę: Wy- 
dział szósty Towarzystwa . Dobroczynności 
Domów. Ochrony. dla małych. Dzieci, . 


4. 


na posiedzeniu ogólnóm: z d. 81. Grudnia 
roku 1848 urządzić w Krakowie dono- 
chrony dla małych- dzieci i odpowiedni do - 
celu projekt do statutu, za porozumieniem 
się z Kommissarzem Rządowym przy insty= : 
tutach naukowych, stósownię de woli Se=.. 
natu Rządzącego ułożony, dostojnemu Rzą- 
dowi w dnia 12 Maja b.r. złożonym a na 
posiedzenin Senatu: Rządzącego z dnia 30... 
Bierpnia b. r. zatwierdzonym został-—urzą- 


"dzenie to domów ochrony -do wiadomości . 


powszechnćj podajemy. 


— 


iman URA ĄDZENIE 


REA Domu ochrony: dla koryta dzieci. 


pa -ARTYKUŁ 2. 
Pierwszy Dom Ochrony: otworzy się naj. 
więcój na 80 dzieci w Domu z Ogrodem. 


na własność tej Instytucyi nabytym i zu- 
pełnie do celu urządzonym 


ARTYKUŁ 3. 


W razie, jeżeli pomnożone fundusze- do- 
zwolą,otworzone zostaną inne Domy. Ochrony | 
w głównićjszych dzielnicach miasta jako „ta: 
dla Kleparza i Piasku przy kościele św. 
Floryana, dla Kazimierza i Stradomia. przy ` 


= 


kościele Bożego Ciała, dla Wesoły przy 
kościele św. Mikolaja, a w samómże Mie- 
ście oddział morałnie zaniedbanych dzieci. 


ARTYKUŁ 4. 


Wszelkie odmiaay, jakieby z czasem w 
tóm urządzeniu zaprowadzić wypadało, 
Rada ogólna Towarzystwa Dobroczynności 
takowe uchwali i Senatowi PRządzącemu 


pod: zatwierdzenie podda. | 


- 


-, 


ARTYKUŁ 5. 


O założeniu Domu Ochrony dla małych 
dzieci rozgłosi się wiadomość w kraju przez 
pisma publiczne i Dziennik Rządowy. 


TYTUŁ IL 
Zródła Dochodu, Fundusze. 


ARTYKUŁ O. 


"a 


ARTYKUŁ 8, Air 

Na dochód Domów Ochrony rządzi się, r 

corocznie przynajmnićj jeden : „bal, . „Jeden q y 
koncert, jedno w Teatrze widowisko ` ama- 
torskkie , przyłączając do. tego dochód z lo- 
Kaoa NT 


teryi fantowćj: dziecinnćj. 


ARTYKUL 9, 
Kassyer Towarzy stwa” - Diales 
wszelkie. fundusze Domów Ochrony” Erówakca 
dzić będzie w ogólnćj księdze funduszów: 
Towarzystwa Dobroczynności; , jednakżó: pór? 
oddzielnym tytulem. jai ab sioga 
AmrykóŁ FO 5 W aloin 

Wszelkie artykuły. -do pożywienia słu- 
żące , od Dobroczyńców- chcących takowe | 


(Si: 


$ 3,6 


„ofiarować, kaźdo dziennie w. Domu Ochron 


Członkowie Towarzystwa Dobroczynności. 


zostawiając wszakże każdemu do woli i in- 


ne osoby przez otworzoną do tego listę, 


złożą jednorazowe wedle upodobania za- 
silki, oprócz tego, kto tylko zechce może 
się zapisać na roczną w tym celu składkę 
przynajmniej po złotych 5. 


ARTYKUŁ 7. 


Rada ogólna, mianowicie przez swój 
_ Wydział Ochrony starać się będzie 0 po- 
- mnążanie coraz funduszów i przyjmować 
w zwykłój formie wszelkie zapisy testa- 


mentowe, darowizny, tudzież składki stałe, 


ofiary dobrowolne jakićj bądź nalury i ilości. 


, Prezydujący i 


ME 


przez Pizelożonego przy spisania przyjmo- ib + 


wanemi będą. ASC 
; 48 TA 4315 


dasda0 w 


TYTUŁ M. 
 Obowiąski Wydsiału Ochrony. 
ARTYKUŁ ll, 5; 5 y„q 

Wydział Ochrony jak każdy. inny Wyr, 
dział będzie integrałną częścią Rady: ogol, 
nój. Towarzystwa Dobroczynności i. wyla- 
cznie tylko pod jéj bezpośrednią władzą... 
Skład wydziału: Protektorka i cztery Damy, 1 
i sześciu Radców,:a to: wy, 
brani z osób należ żących do Towarzystwa 

Dobroczynności, 
ARTYKUŁ AŻ. :. -. e 

Wydział Ochrony, jak Każdy, inny w y- i 
dział, obowiązanym będzie. każdy szczegół 


wnosić przez Prezydującezo swego na po- 
siedzeniach Rady ogólnej Towarzystwa 
Dobroczynności. 
AsRrykuŁ 13. | 

Wnioski Wydziału Ochrony,*odnosić się 
mają do pomnażania coraz funduszów sta- 
"łych,, do ściągania z widowisk nadzwyczaj- 
nych wpływów , do nadzorowania nad po- 
rządkiem wewnętrznym w Domach Ochrony 
-60 do przyjmowania dzieci do Domu Ochrony, 
zgoła do tego wszystkiego co tylko z przed- 
 miotem właściwy ma związek. 


3: „gsm i | AnrykuŁ 14. 

3 7 Szczególny i bezpośredni nadzór nad Do- 
mami Ochrony, Rada ogólna porucza Wy- 
 dziafowi swojemu Ochrony, dla tego tenże 
utrzymywać będzie należytą kontrolę dzieci 
w Ochronach wychowywanych. 


ARTYKUŁ 15. 


aż Posiedzenia Wydział odbywać będzie 
tyle razy, o ile zajdzie potrzeba, kompleś 
w Wydziale stanowią trzej tegoż człon* 
 kowie. Członek wybrany pełnić ma obo- 
wiązki Sekretarza Wydziału i prowadzić 
protokół obrad. Miejsce posiedzeń Sala 
Ochrony lub gdzie” Prezy dujący ' wskaże. 


ARTYKUŁ 16. 


Członkowie Wydziału ‘Ochrany urządzą 
między sobą dyżur miesięczny, dla tém 
ściślejszego czuwania nad Domami Ochrony. 


TYTUŁ D. 


Urządzenia Wewnętrzne. ` 


ARTYKUŁ 17. 

Dla każdego domu Ochrony mianowanym 
będzie jeden Przełożony wraz z żoną jako 
Ochmistrzynią tudzież, dwie posługaczki, 
jedna do wewnętrznego porządku, druga _ 
do wszelkich posyłek ; wszyscy mieszkać. 
powinni w domu Ochrony. Pensye ich eta- 
tem oznaczone będą. 

ARTYKUŁ 18. 

Wszystkie powyżćj wymienione indivi- 
dua, mianuje na przedstawienie wydziału 
Ochrony Rada ogólna Towarzystwa Do- 
broczynności, wszakże nim Przełożonego 
domu Ochrony Rada ogólna zamianuje, 
w przód przez delegowanych z grona swego 
kwalifikacye kandydatów na tę posadę 
wspólnie z Kommissarzem Rządowym przy 
Instytutach Naukowych roztrząśnie. Miejsca 
wakujące drogą konkursu przez Radę ogólną 
ogłoszonego obsadzanemi będą. O kaźdem 
zamianowaniu Przełożonego, donieść Sena- 
towi Rządzącemu Rada ogólna obowiązana. 

ARTYKUŁ 19. | 

Obowiązkiem Przełożonego i Ochmistrzyni 
jest nie tyle nauczać; ile zatrudnić i umo- 
ralnić sobie powierzone dzieci, a przeto 
opowiadaniem, ` dyalogami wpłynąć mają 
na ukształcenie serca i uczuć dzieci, usi- 
łować wpoić prawdziwe zasady wiary i mo= 


ralności. Przyzwyczają zaraz od dzieciń= 


zk g 


stwa te młode latorośle do jak najschlu- 
dniejszćj czystości, ścisłego ochędóstwa, 
, najwyższego wzorowegó we wszystkiem 
` porządku, a to tak, iżby raz na zawsze 
. zbrzydziwszy , sobie próźniactwo „ polubiły 
namiętnie tylko pracę i cnotę. 

| ARTYKUŁ 20. 

Wiadomości zaś udzielać będą tylko ba- 
wiąc, popularnie sposobem opowiadania, 
'z żywćj ile można natury i to mianowicie 
udzielać takich wiademości, które jak naj- 
bliżej ogół obchodzą jako to: Dziejów za 
pomocą obrazków rozwieszonych po ścia- 
nach, Zoologii praktycznej przez wzory 
rytnione zwierząt, ogrodnictwa, gospodar- 
stwa w ogrodzie, początków rachunkowo- 
ści za pomocą kulek różnobarwnych, na- 


uki zbawienia przez ścisły ewangliczny . 


* rozbiór codziennćj modlitwy, naukę czyta- 
"nia i pisania ułatwi abecadlnik ułożony 
muzyczaie przez tony wedle zasad Wil- 
derspina inspektora szkół centralnych dla 
dzieci w Londynie, nawet rzemiosł, sztuk 
i przemysłowości uczyć należy nie inaczćj 
jak tylko za pomocą rycin, postępując od 
_ najprostszych wyrobów, do coraz bardzićj 
sztuczniejszych (skomplikowanych) ręko- 
dzieł, nigdy długo, nużąco -Jednego przed- 
miotu nie wykładając, byle rozwinąć ziar- 
no natury, GE | 
| ARTYKUŁ 21. 
„ Aby się przełożony przejął zupółnie o0- 


bowiązkami włożonego ' stanu, zgruniuje 
przedwszystkiem te dzieła: upr 

1. Wykład praktyczny prowadzenia ma- 
łych dzieci w ochronie przez Jana Swo-- 
bodę, przełożył z Czeskiego Teofil No- 
wosielski w. Warszawie w r. 1840. 

2. Przewodnik dla nauczycieli w dó- 
mach ochrony dla małych dzieci, przez 
Leopolda Chimani z Wiednia, przełożony. 
z niemieckiego w Warszawie r. 1841. | 

3. O domach ochrony z Angielskiego 
Widerspina, tłomączone z zastósowaniem 
do Polski przez H. K. w Lesznie i Gnie- 


nie r. 1842. 


4. Powiastki i bajki Stanisława Jacho- 
wicza, zebrane w trzech tomach w War= 
szawie 1842 r. | 

5. Wiązanie Helenki przez Klementynę 
z "Tańskich Hoffmanową w Wilnie r. 1842. 
Główni» zaś przełożony trzymać się bę- 
dzie zasad przyjętych dla ochron Wiódeń- ° 
skich. | 

AKTYKUŁ 22, | 

Do ochmistrzyni należą wszelkie ręczne 

dziewcząt. roboty, wpajanie wznioślejszych 


„uczuć, czułe zatrudnienie, albowiem ma za- 


stąpić matkę tylu dzieciom; pierwszej po- 
sługaczki obowiązkiem czystość fizyczna 
dzieci , ochędostwo domu, drugićj wszeł-- 
kie posyłki. 
AnrykaŁ 23. fa 
Do domów ochrony przyjmować się bę- 


„Neta 3 


zf 


be ann 


“dá dzieci: między rokiem 3 a 7 skończo- 


nym i zostawać przez lat 3, najdłużej do 


-rskończonego 10go0 roku 3 ię Przed i 


dzieci na. pół osierocone, tudzież ro- 
_„dzioów dla zarobku całodziennie za domem 
pracujących; zdrowe, po odbytćj ospie na- 
„tra lub zaszczepionej.- | 
| _AnrvkuŁ 24, | 

"Rodzice lub opiekunowie chcący dla dzie- 
Ter uzy 'skać przyjęcie do domu ochrony, ma- 
ją się o to ndać do Rady Ogólnej Towa- 
DgBZKALWA Dobroczynności Z metryka dzie- 


emam i. M4 am, kok mr 


r 


„Prywaine . Powezy. Kury rake | 
„ałrzy muj ące kommunikacy.ą pomiędzy 
Podzórzem a Leipnikiem 


gi rpozpoczęły od. dnia 15 Sierpnia 1844 r. swój 
© o.csdzięnny regular ny odjazd z Podgó órza do Lei- 


prika, è x Leipnika do Podgórziż Powozy 


takowe są umyślnie w tym celu na wzór angiel- 


"cgkich* urządzone , wiszą: na prawdziwych an- 


gielskich rysorach i odznaczają się największą 
dogodnością dla podróżujących. 
Z Podgórza wyjeżdża powóz kurycrski 


kę o > godzinie 3 wieczorem, a przybywa na drugi 


dzień do Letpnika- na kilka godzin przed odė 
“= jazdem rannym Kolei Żelażnćj. 
Śniadanie w Bielsku (Bie/i:z)—obiad w Cie- 


„szynie ( Teschen) ; — wieczerza w Neutischein. - 


Natomiast z Letpnika odchodzi powóz ku- 


` gyerski zaraz po przybyciu kolei żelazućj, to 


7 TEM. AS as i r 
Kouezet w A eche = Ak REE w 


jest o godzinie - 3 po południu į przybywa do 
Podgórza | na “drugi dzień o FRizinie Fy wieczo- 


-we 


Bielitz. — Obiad w Wadowicach. 


g 


Doniesienia prywatni 8. "PEB 


cięcia 1 świadectwem kommissarza cyrkułu; 
obejmującćm miejsce zamieszkania, kondui- 
-. tę, pracowitość i rodzaj zatrudnienia ro- 
dziców dziecięcia, które to ostatnie świa- 
deciwo za każdą przemianą mieszkania öd- 
mienić są obowiązani. Rada zaś ogólna 
rzecz co do przyjęcia dzieci załatwi za 
pośrednictwem Wydziału Ochrony, w spo- 


sób służący Mróz ogg snisu, eo do ka- ~ 


lęków. i ubogich starców. 
(Żalszy ciąg nastąpi. 


SETON DRA WR NAA ESNEA 


` Podróżujący mogą się na każdćj słacyi po- 
między Podgórzem a Leżpnikiem, gdzie tylko 
konie przeprzęgają zapisywać. 


Cena jest ustanowiona na mile, od osoby 


w powozie jadącój, 20 Kr. C. Mze, zewnątrz po- 
wozu 15 Fr. C. Mze. Ładónek do 30 funt. 
ważący woluo zabrać bezpłatnie. | 

Do każdego powozu kuryerskiego, ci, 
jest konduktor, do którego szanowni podróżni, 


celem zapisania się przy każdćj ` 7 


koni zgłaszać raczą, - REJ, 
~ Główny zapis do téj podróży, 
nee w, Leipnikuw, po staris kolej 


żelaznćj, oraz w domu zajez dny pod Wino- 


gronem (zur Traube). 

Kapitał 12,000 może bydź ER na 
wsi w Królestwie Polskim‘ 1⁄4 mili od Buska; 
ktoby sobie życzył takowy ulokować s; poweź- 


mie wiadomość 0 procencie i o czasie na jak 


długo, w redakcyi nowćj Księgarni W : Cypcerav' 


- Mlody człowiek, 
` po- polsku, dobremi i wiarogodnemi świadectwa- 
mi opatrzony, znaleść może. pomieszczenie W 
Nowćj Księgarni. 


PE" 


jest przy 


umiejący czytać i pisać | 


